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PRENUMERATE i OGŁOSZENIA przyjmsu 
Centralna Administracja cglosseft Polski* 
Prasy prowincjenalne), Warszawa, Zgoda i

Sukcesy oręża polskiego na kresach.
Zwycięski oręż polski w myśl 

świetnych tradycji przeszłości na­
rodowej przebija sobie nowe szla­
ki na wschód i toruje drogę ku 
ziemiom, na których żyje ludność 
ciążąca ku „Polszce", pamiętająca 
czasy wolnej Rzeczypospolitej.

Na szlakach tych od Kamień­
ca po Dźwińsk, od Łucka i Krze­
mieńca po Smoleńsk idzie za żoł­
nierzem polskim powiew kultury 
Zachodu i ducha tolerancji i zje­
dnywa odradzającej się Polsce ty­
siące ludności ziem kresowych 
oddawna wyczekujące wyzwolenia 
z pod czerwonego jarzma.

Żołnierz polski krwią własną 
wyswobadza z pod jarzma ongiś 
carów kłamliwych a dziś satra­
pów krwawego terroru. Ziemie 
Mickiewicza i Zana, Kościuszki i 
Chodkiewicza, Żółkiewskiego i S o ­
bieskiego, Czackiego i Kraszew­
skiego, ziemie szczególnie drogie 
naszemu sercu, które, pomimo 
najcięższych przeżyć rozbiorowych, 
nie sttaciły piętna polskiej pracy 
cywilizacyjnej.

Oręż polski dzisiaj przeorywa 
dawną własną glebę. Odtwarza 
dawne świetne tradycje i nieci 
wspomnienia dawnej potęgi Pol­
ski. Szlakiem Batorego Żółkiew­
skiego, księcia Józefa posuwa się 
żołnierz polski na Wschód. W  
ślad za nim idzie kultura nasza, 
cywilizacja Zachodu, idzie libera­
lizm polski i polska idea humani­
tarna.

Ziemie te, który dziś zdoby­
wamy to ziemie polskie bo kiedy 
dzisiaj przybysz polski stanie w 
Kamieńcu Podolskim czy Krze­
mieńcu, przemawia doń silnie ca­
ła przeszłość promienna, cała wiel­
kość i potęga Rzpltej, cała wie­
kowa praca kultury łacińskiej, ca­
ła prężność elementu polskiego, 
a jedynym chyba nabytkiem cy­
wilizacji, oparte) na przemocy 
moskiewskiej, która nas stąd chcia­
ła usunąć, są cerkwie, przerobio­
ne z zrabowanych kościołów pol­
skich i zielone dachy domów, ka­
pitalne wyrazy wschodniej odrę­
bności.

W ludzie żyje silna tradycja 
przeszłości, Z dziada na syna po­
mimo wszelkich przeobrażeń po­
wstały tradycje mocarstwowe

„Polszczy*, po wsiach pozostały 
w użyciu grosze, dukaty, talary, 
a daleko jeszcze w ziemi Poltaw- 
skiej żyją wspomnienia, iż tędy 
przechodziła dawniej granica po­
między „Polszczą a Rusią", po- 
dobflie jak na Inflantach Polskich 
lub na Białej Rusi w Smoleń- 
szczyźnie i Witebszczyźnie, na 
wschodnich brzegach Dźwiny, 
przechowały się jeszcze po dzień 
dzisiejszy gadki w gawędach lu­
dowych o bohaterach naszych i o 
rubieżaćh Rzpltej.

Nowy dwutygodnik polityczno- 
społeczny p. t. „Wschód Polski", 
wydany przez Straż Kresową, 
choć może przypomina tenden­
cyjnością artykułów swych za­
mierzchłą myśl przeszłą polityków 
naszych, jednak w rozprawie pió­
ra E. Maliszewskiego daje cieka­
we szczegóły statystyczne o ob­
szarze ziem wschodnich, które w 
połowie września roku ubiegłego 
znalazły się pod zarządem pol­
skim. Podajemy je za „Kurjerem 
Poznańskim". A więc obszar ten 
we wrześniu obejmował:

z gub. wileńskiej 38,427 km 
kwadratów., 1,317*300 głów;

z b. gub. grodzieńskiej 29,558 
km. kwadr., 764,000 głów;

z b. gub. mińskiej 61,683 km. 
kwadratów., 1,721,650 głów;

z b. gub. wołyńskiej 50,313 
km. kwadrat., 1,526,910 głow;

razem 169,981 km. kwadrato­
wych o 5,329,080 głów.

Z zestawienia przypuszczalne­
go, opartego na kombinacji ilo­
ści ludzi zaginionych w czasie 
wojny i '•o nie powrócili z
Rosji, widać, iż na terytorium tem 
mieszka przeciętnie 31 osoba osób 
na jednym kilometrze kwadrato­
wym, co stanowi trzecią część 
zaludnienia na kim. kwadr, na te­
renie dawnej Kongresówki i daw­
nej Galicji. Ziertua jest żyzn: 
bogata, urodzajna. Dla przemy- 
i handlu, poza żydami, niemu* 
nietknięta.

Czyż nie wdzięczne to pole 
dla pracy naszej przyszłej opartej 
na rodzimej kulturze polskiej cier­
piącej ze źródeł Zachodu, Rola 
nasza na tych ziemiach jest rolą 
mesjaniczna. k  z nowemi zdo­

byczami teryłorjalnemi wiąże się 
i przyszły rozwój ekonomiczny, 
narodowy i polityczny kraju, o
czem pamiętać winniśmy.

Pnigotomiia liineśw 
io plebiscite.

Z* zbliżającą się ra ty fk a c ją  pokoju, 
c z y n ią  Niemcy go rącikow * i d aleko  
idące przygotow ania do p leb iscy tu  na 
M atu ra ch  i W armii

Z s-amlcnia .H e im atd ieo it'o *  po w 
•ta i K om itat dla prac  przygotow aw  
czycb plebiscytow ych, * główną siedzi­
bą w K a r i th t i  * pod R ssteuburg iem , a 
ftijami w K rólew cu, B*rl.nie, G sisen  
kirchsn , DuUttsidotfi* i H am burgu. N*d 
fo pow staje w calem  państw ie niemi* 
ckUm 1 W estw elji s ram ienia inaycb 
zw iąikdw  i stow arzyszeń, gest* sieć 
oddziałów  m eidnckow ycb i inform acyj­
nych, zadaniem  których będzie  u ła t­
wiani* p racy  cen trali w K erlahofie.

D ń a le lso ść  tego Kc-mitetu p leb iscy ­
towego, p rzyb iera z daiem  k a td y m  c o ­
raz to szersze  rozm iary, obejm ując 
wszelki* m ożliwe ew entualności. U ła t­
w ienia dla upraw nionych do glosowania 
a przebyw ających posa obrębem  te re ­
nu plebiscytow ego, projektow ane są na 
w ielką skalę. Pracow nicy urzędów  
państw ow ych, o raz  wszyscy tobotnlcy 
fsb ry cza l otrzym ują w czasie p leb iscy ­
tu, p łatny urlop, aby mogli e lf cd sć  w 
celo Gddania głosu na miejsc* u ro d z e ­
nia. Z miejscowości, gdzie przebyw a 
w iększa ilość obyw ateli te renu  plebl 
acTtosyego, j«k np. z B erllsa , G e lsen ­
kirchen, Besen i H am burga kursow ać 
b ędą w oznaczonym  czaeie spec’slo* 
p sc ’agi na teren  plebiscytowy, do k tó ­
rych bilety będą  w ydaw aoe bezpłatni*, 
nw aljdei i chorzy będą p o d e taz  po ­
dróży  pielęgnow ani w w ypadkach, gdzie 
upraw nieni do gloeowanie, ni* będą 
mogli opuścić swych miejsc za tru d n ie ­
nie. K om itet plebiecytow y p rzy  porno* 
cy odpow iednich zw iązków , dostarczy  
im zastępców . P rzew idziane ja i t  tak że  
ew entualne w ynagrodzenie ze s tra tę  
czaru  lub zarebka , pow odow ana gloso- 
waniem. Podobnie u tw orzą się a» czas 
plebiscytu ochronki dla dzieci nic roo 
gących pozostać w dom u bez opieki, a 
k tórych  rodzice w yjechać m uszą na 
glosowanie.- Pom yślano tak że  o h o te ­
lach i dom ach noclegow ych we ws»y*t 
kich m lejscow cśdacb glosowania. O .o  
bne biuro  w ydaw ać będzie po trzebne 
do glosowania dokum enty,'- k tó ra  albo 
zostały  zgubione, lub też  podczas in ­
wazji rosyjskiej zniszczona. O .-zekiw a 
s y  jeet w spółudział cal*go epo łeezeń it 
w a niemiecki* go.

W idzim y z tegc, że naród  niem iec­
ki nie ra ty p ia  spraw y i bierz* się z 
kałą energ ią do dzielą. Potrzeb*, aby  
Polska poczyniła odpow iednie kroki w 
tvm kierunku . R zecz natu ra lne, ża er 
Polsce nie mamy w iela obyw ateli M*- 
csw sea i W*r«alł» «le ł  im ułatw ić n a ­
leży w odpowln in lm  czssi*  podróż do 
m iejsca g ło so w a :* , Sądzim y, że  i n a -1 
są* a polecz* o, w zrozum ieniu w e t-
isoścl spr« -y  to  w ej dla Polski,

:#

nie zan iedba niczego, co m oże wspo- 
rnód t akcję zdobycia dla R zsczypospo- 
litej nowych terytoriów , zsm issik a ły ch  
p rzez lud polski. Spełnim y nasz  św ię­
ty obow iązek patriotyczny.

S praw ą plebiscytu na M azurach, 
zajm uje się, jak wiemy, K om itet M a­
sa rsk i (W arszaw a, C zackiego 23). który 
odwołuj* się do pomocy i cfiarności 
całego społeczeństw a polskiego.

Kto odpowiedzialny?
W prasie w arszaw skiej toczy się 

ożyw iona dyskosj* na tem at, kto p o ­
winien być istotnym  kierow nikiem  po- 
i tyki zagranicznej: czy p rezes m ini­
strów  i m inister spraw  zagranicznych, 
czy też  inne czynniki PP.W  rządem , a  
miś.2 0 wicie N aczelnik peń itw a.

A rtykuły  zostały w yw ołane pogło­
ską, k rążącą  w kolach politycznych 
w arszaw skich, jakoby N aczelaik  p ań s t­
wa, przyjm ując na posłuchaniu now ych 
m inistrów , oświ&dciył im, ż* ży cze­
niem  jego jest, aby gabinet pozostaw ił 
mu troskę o politykę państw a, a sam 
zajął się wyłączni* spraw am i adm inł- 
straesjoem i,

W tejsam ej kw estjl n iedaw no „Ku- 
rjer W arszaw ski" um ieścił dłuż*sy a r­
tykuł p. t. „Kto odpow iedzialny?*—A r­
tykuł ten  pow stał na tle  wywiadu „Ku 
rjera  Porannego* z prezydentem  m ini­
strów  Skulskim , w którym  to wvwia- 
d tie  p rez. m in. Skulski ośw iadczył, iż 
„w spraw i* polityki zcg rau ic tne j p o p ie­
ra  oplnję czynników  bardziej od niego 
m iarodajnych, gdyż polityka ta  pow in­
na być naxew nątrz jednolita*. P rz e ­
ciwko tem u etsnow isku w ystępuj* b s r  
d*o ostro  zarów no „K urjer W arszew ­
ski ", jak i „G azeta W arszaw ska", d o ­
wodząc, iż z* politykę może być t m u­
si być odpow iedzialny tylko gabinet i 
odpow iedsiainy m inister, a nigdy N a ­
czelnik państw a, gdyż inna zapatryw a 
ci* nie zgadza się z zasadam i ustroju 
dem okratycznego i parlam entarnego.

W  tych dniach w „K ur. P orannym ", 
k tórego stosunki z pew aem i sferam i 
rządow ym i są in a a s ,  pojawił się a r ty ­
kuł p. E hrenberga, dow odzący, iż N a­
czelnik  p ań itw a  powinien wyw erać  na 
politykę zagraniczną i w ew nętrzną 
wplęw decydujący.

Z pow yższej dyskusji nalaży wnosić, 
iż w najbliższym  czasie rozw inie się na  
te ren ie  sejmowym bardzo  żyw e wytnie 
na s d tń  w tej m aterii przy sposobności 
opracow yw ania zasad  konstytucji poi 
skiej, tem bardziej, iż p rzyspieszenia d e ­
bat nad  uchw aleniem  konstytucji dom a­
gają się coraz to głośniej stronnictw a 
liberalne i lewicowe, w czem  f iry tu ją 
ja pew ne cxynnlki, stojące poza S sj- 
mem.

Popierajcie handel 
i przsmjsł polski.
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Z złem polskich.
ŁOWICZ,

Pomocnicy okupantów.
Sad nkregowv w Łowiccu rozpatrzył 

soraerę K. Lasa, A. I G Pbilippów oras 
Millara oskarżonych o deauncioaowa 
nia obywstsli polskich p riad  Niemca 
mi,  ̂ Las tkaseny został ca 6 lat wię­
zi-ois, Pbilippów awoloiono, sprawę 
MOtitra odroczono.

RADOM.
Na riecr plebiscytu.

W szczęśliwą cb eilę, intuicją praw 
dziwią patrlotycsoego aarca wlodaioay 
rzucił w Radomiu hasło organizowania 
się dla poparcia akoi plebiscytowej 
Prataaa R« dom ■kiego Sedu Ozręgow* 
go p. Maci*} Giogar* Na wezwania 
czcigodnego organizatora w daiu 4 r. 
b, stawili etę w komplecie przedstawi­
ciele wszystkich istniejących w miaście 
i promieniujących na prowincję komi­
tetów. otworzono Komitat Plebiscyto­
wy, który wyłonił z pośród eiabia Ko 
mitst Wykooawcsy i trzy eakcja: od* 
czytową, finansowa i agitacyjno-pra 
■ową.

Sskcja odczetowa zorganizowała jnś 
szereg odczytów w Radomiu, a myśli i 
o prowincji,

Sekcja finansowa wypuśdia marki 
plebiscytowa, rozesłała odezwę do 
wszystkich instytucji z prośbą opodat 
kawsnia się dtbiowolnego na rzecz 
plebiscytu, w toku jest urządzania ca* 
lego szeregu imprez dochodowych.

Sekcja agitacyjno prasowa przapro 
wadziła szereg pogadanek w różnych 
miejscowościach Z emi Radomskiej aa 
temat plebiscytu.

NOWO RADOMSK.
Socjalistyczna Rada miejska.

Żydzi z socjalistami meje aiewątpli 
wie przewagę w Redzie mietskle*, któ 
rej skład poi tyczny |est następujący: 
PPS. 9, SD. żydowskich 7, Klub M-esz 
czeftskl 6, tyd  sjonista 1 „umtarkowa 
ny 1, tyd  ortod ks 1,

W aali magistratu, którą udakoro 
wano na czerwono, a nawet herb mia 
■ta pr*epa«ano czerwoną wstęgą, od 
było się niedawno pierwsza posiadiania 
Rady miejskiej, która to placówka *— 
jak aię wyraził rad. tow. Wróblewski— 
ma się choć w c-ęści przyczynić do 
wzniesienia gmsebo Polskiej Republiki 
socjalistyczna). Jak  ma ta przysrła 
Reeczpoapolite f wjgladeć — o tern u- 
wiadamiali nielicznych reakcjonistów 
o cowie miasta z aedocji i Bundu. pp. 
Horowitz i Z<cdb*rg Prócz pstrjoty* 
cznycb deklaracji na tamat natychmia 
etowego zaprzestania imperialistycznej 
wejoy, prowadzonej przeciwko rewolu 
cyinej Rosji, śądają szermierze idei 
zwalczania zgniłego polskiego nacjoaa 
lizmu — wprowadzenia żydowskiego 
języka w Radzie miejskiej, zwracaoia 
się Rady do ludności w żydowskim ję 
zyku i gwarancji prawa odpoczynku 
die pracowników neutralnych w sobty.
O prawa te — będą walczyć do upa­
dłego.

Nr, I I .

Telegramy.
K o iu ii l i l  szlaku g iB irtliig o .

(f. *. u
WARSZAWA, 11.11920

Front ltswsko-bisłorcski: Gsne
relay atak wojtk bolszewickich os na 
sza pożycie we wsi D boo i- oa wichćd 
od D«oaburga załamał się po upor 
erywyeto welkacb o stanowczość na­
szych i łetswakub wolak W kontr 
ataku tadaliim r ibolsrew k-m dttsliw e 
■tra«y.

Wadług pr«»iętego orsez nasza 
wojska r zkasa d> wód lw« wojsk boi 
■rewickicb stok tea misi być r« sstrzy 
gający. Pozateoi. ne całym froncie o* 
Żywiona działalność »ywiadowcza.

Front wcł*ó«k<: Nasi lotnicy oh 
rsucifi graoatami większy oddział wojsk

bolszewickich maszerujący na nasze 
pozycje.

Wymiana aktów 
ratyfikacyjnych

PARYŻ 10.1. Niemcy pod-* 
pisali protokół z dnia 1 listo­
pada poczem nastąpiła wymia­
na aktów ratyfikacyjnych.

Mińsk.
PARYŻ. (Teł. wł.) „Tempa" oglo 

■ił w ostatnich dniach dwa duże arty 
kuły, poświęcona Gdańskowi. Autor 
wykasuje, że rozwiązanie sprawy jes 
najnieszczęśliwsze i ze względu na in* 
terasy Polski i na interesy Francj*, bo 
dla autora coraz plastyczniej wylania 
się konieczność ścisłej współpracy Frao 
cji z Polską. „Rivet* poświęca znacz 
ną część, artykułów swoich oa tyciu 
historycznem i oświadczeniu siemców, 
które stwierdzają, te  G ia ń ik  był po 
wsze czasy miastem Polski i t e  jest 
Polsce niezbędny. Domaga się „Ri- 
v*t" zmieniania postanowienia Rady 
D(łosięciu, w której łonie prezydent 
Wilson i Lloyd Georga prssoesyli do* 
niosłość tego poi tu dla Polski i winni 
byli raczej sw rócć Polsce Gdańsk a 
obdarzyć Prusy Wschodnie przyłącze 
ne do Polski autonomją.

Zjszś kuplieii ■ M in to .
W celu zapoznania ogółu pol­

skiego knpisctwa ze znaczeniem i za­
daniem Gdeńske, craz zadiłertgnięcia 
stosunków, Zjednoceenie Polskich Kop­
ców i Prsemeełow. ów w w Gdańsko 
zwołuje na 27 i 28 y stycznia r. b. o- 
gólao polski zjazd kupiecki w Gdsńeku.

Wszystkie bratnie organitacje i ko­
ledzy Polscy z całego obszaru polskie­
go jsknajuprsajmiej proszeni są o łas­
kawy jaknajlicznłejssy współudział w 
zjetdzie przez delegatów, L h  osobista 
przybycie.

Aby pokonać trudności w rozloko 
wamu przybywających gości, komisja 
organizacyjna Ziazdu prosi, by do daia 
15 stycznia 1920 reku wszyscy przyby 
walący przaiali odnośna zawiadomienie 
albo do firmy „Robol" w Wsrszawie, 
Krsk- Przedmieścia 16—18. albo do fir 
my „B«ityk" w Gdańsku ul. Ffsfftr. 
stadt 1.

Zfizd i j p l o a i l i i  ■  Paryiu.
PARYŻ. (Radj. st. w araz) W czwar- 

tek po „oiodniu przybyli do Parsta: 
Llotd George, Nitt*, lord Curzoo, Mon- 
tsgr- Bonar Ltw, Balfour, Scłsloja oraz 
ich otoczenie w liczbie 50 osób. Cle­
menceau był obecny na dworcu celem 
przywitania przybywających.

Hooyir o połoźnlu Europy,
^  IEDEN (PAT) B aro koreso, po 

daje aa „Associat'd Pressa”, że H-.iv*r 
w oświadczeniu swam webic dzienni 
karzy oznajmił, I t nie przyłącza się 
byntjmnizj do zdania owych obcych 
„propagandzistów", którzy przedstawia 
ia gospodarcze i finansowe położenie 
E ropy, jako rozpaczliwa, i mówią, te  
E ropa jest zupełni* zdana na pomoc 
Ameryki. H otvsr oświadczył przeciw 
ko potyczkom i twierdzi, te  Europa nie 
potrsebHe pcmocy, której się domaga. 
Nsrody Europy powinny przedewszyst 
kłam pracować, a n e lic o ć  na obcą 
pomoc. Nalwytszy czas, by zaczęły 
one sam* dźwigać awole ciężary. Co 
do Wioch, eświadesył H over, te  po 
łotenie ich jest copra wda, trudne, ta  
•dnak zaraz się poprawi, gdy armja i 

flota zootaną zdsmob lizowane. Oświad* 
ct*nte H i vsra k tńcsy  się słowami; 
„St*ny Z eduoczone wyce fn|ą się z Eu 
ropy, aby (ej uprzytomnić, te  nadszedł 
czat pracy i wymiany produktów.

Trisiiorl s ilit  sjbirjlttlcft 
do sjezyzay.

PARYŻ (PAT.) jRadictel. st. wsrsz- 
Wsdiug doniesitń z Waszyngtonu de 
isrtament stanu ogłosił, ż “ centralny 
urząd dla spraw marynarki dostarczy j 
potrzebnej liczby atatków dla dokona «l

nia transportu znajdujących się na Sy­
berii wojsk czeskich, polskich, jugosło­
wiańskich i rurnrńskicb do ich ojczyzny. 
Pierwsze okręty, na ten cal przezna­
czone, parowce „Prezydent Grant* i 
„Ameryka" przybędą do Władywostoku 
prawdopodobnis ju t w dniu 10 lutego. 
Statki amerykańskie mają przewozić 
10000 tołaiersy co miesiąc,

K R O N I K A .
t
— Powrót zakładników. Pań 

stwowe urząd soraw powrotu jeńców, 
ucbrdihów i robotników, komunikuje:

384 zakładników polakach, którzy 
przebywali dotychczas w Rosji bolsze­
wickiej. powróciło w do. 6 stycznia rb, 
przez Borysów do ojecyzny, ne mocy 
układu polskiego Cserwonego K rzyia z 
bolszewickim Czerwonym Krzyżem,

Dn, 9 bm. o godz, 10 rano, przy 
byli zakładnicy osobnym pociągiem do 
etapu państwowego urzędu dia spraw 
powrotu leńców, uchodźców i robotni­
ków na Powązkach.

Następna grupa naszych zakładai 
ków przyjechała przez Borysów w da. 
I I  stycznia r. b.

*— N asze ceny. Drożyzna w mia 
śde  stała się zjawiskiem, które prze­
raża niezwykłą horendalnrścią w ten 
dencji na awytce cen. Dochodzą te 
ceny artykułów pierwszej potrzeby do 
sum bajońskich, których wydać prze­
ciętnie zamośny nawet mieszkaniec na 
utrzymani* się nie mota, ni* mówiąc o 
łodziach rzeczywiści* biednych, z któ­
rych składa się większość mieszkańców. 

Kopa jaj wynosi ju t 150 A arek, 
funt masła 30 mk.. bochenek 3 

f, czarnego chleba 10 mk., bnłka wagi 
nie więcej n it pói funta lo  mk., 1 funt 
cukru 25 mk., 1 funt mięsa wołowego 
9—10 mk,, 1 f. słoniny 20 mk. o U* ją 
aię znajdzie. Arkusz zwyczajnego pa 
pieru 30 f., prani* kołnierzyka 1 70 mk.

— te d n e  zw yczaje cuk iern iane
W cukierni Barski'go przy ul. M ie ­
chowskiego w Będzinie, widoczni* 
przez oszczędność, zlewa się niedopi 
te resztki mleka, pozostał* po gościach 
i jako „nowe porcj*" podaj* gościom 
Zwyczaj ten zraził ju t szereg gości, 
którzy więcej w taj cukierni się nie 
zjawią.

spółki jest zaopatrywanie przedsię* 
bioritw przemysłu włókienniczego w 
niezbędne dl* niego surowce i ich 
repartycja między zakłady przemysłowe 
Zakupiona przez siebie artykuły Spół­
ka dostarczać będzie odbiorcom pocę* 
nia kosztu własnego z doliczeniem je­
dynie tylko dodatków, niezbędnych dla 
pokrycie kosztów związanych z pro- 
wad*«,fiicm orzadsiębiorstwa.

'Z arząd  Smółki stanowią pp.: Robert 
Gsyer w charakterze prezesa zarządu, 
Rystard Steinart i Karol Hofrfchtsr w 
ch&rakt r i*  jego ze-tępców, Henryk 

| Barański, G u tsw  Bsnnich i Karol 
Wilhelm Schsiblsr w charakterze człon­
ków Zarządu.

Dla prowadzenia agend Spółki zo­
stał zaangażowany p, intyniar Tadusz 
Ordyńiki, który jest upowaśniony do 
prowadreafa pertraktacji w imieniu 
Spółki,

Potycaka przeznaczona aoltala na 
zakuo surowców. W tej sprawi* bawi
na Kaukazie prezes spółki p. R. 
Gsyar,

Wkrótce spodziewane są transper* 
ty bawełny zakontraktowanej na - 1 
mil pudów.

Gdyby bawełna nadeszła w ts | ilo* 
śd , przemysł łódzki pchnięty by został 
z martwego punktu, ta ilość bowiem 
wystarczy na więcej n il pół roku, w 
ciągu którego byłby czas na nowa za­
kupy. Równocześnie produkcja m ater­
iałów z tej ilości bawełny przy ekspor* 
cl* nader Korzystnie wpłynęłaby na 
podniesieni* walety polskiej.

Równocześnie robione są starania o 
*«knp większych partji wełny w Belgii. 
Francji. Anglji i Włoszech.

Widzimy z tego, te  sprawa naszego 
prssmysiu stoi na dobrej drodze.

Gdyby molna usunąć kryzys wę­
glowy i zarówno przedsiębiorstwa prze­
mysłowo jek i tudneść mogła prsetrzy- 
mać zimę, można mieć nadzieję, te  
stosunki się  poprawią 1 tyci* nasze 
zacznie wracać do trybu normalnego.

Z przemysłu I bundle

Kantor Itoterji
t  Bykowskiego

w Będzinie przy ul. Małachowskiego Nr.6
Wypłaca wygrane. Sprzedaje marki 
stemplowe, pojedyńcc* egzemplarz* 
„Kurjera Zagłębia* prsy|moj* przedpłatę 

i ogłoszenia, 2007

Spółka „Zakup* w Łodzi.
Z inicjatywy Związku prremysia 

włókienniczego zawiązała się w Łodsi I A ngielskiego
spółka „Zakup". I francuskiego, niemieckiego, stenografii, kora-

Kapitał zakładowy Spółki w m i i i  I ,JP?n.dfnc)l’ buch*Itefih korsu maturalnego u- 
5 milionów m .r .k  poNklch. C.Um 1 ^ " “ iS T

Państwowy ilrząt Zakipu Rrlykalśw Pierwszej Potrzeby 
Oddział Zagłębia Dębrauskiego

o g ł a s z a

K O N K U R S
na dostawę bydła rzeźnego dla Zagłębia Dąbrowskiego, względnie mięsa 
i żywej trzody na okres roczny w łącznej ilości 350.000 kilogram, żywej

wagi miesięcznie,
1) Ilość powyższą pokryć należy połowę mięsem wołowem, po- 

Iowę żywą trzodą. 1 ak trzoda, jak i mięso winno być świeże pierwszej 
jakości, opatrzone stemplem lekarza weterynarji.

2) W ofertach podawać należy ceny na okres dwu-miesięcznv. 
Leny winny być podane w markach, ilość w kilogramach.

3) Oferty na piśmie składać należy w opieczętowanych kopertach 
w Biurze Państwowego Urzędu zakupu Art. Pierwszej Potrzeby w So 
snowcu, ul. Małachowskiego Nr. l t ,  najpóźniej do dn 17 stycznia r. b. 
Wszelkich bliższych informacji udziela wyżej wspomniane Biuro w go­
dzinach urzędowych (od 9 rano do 4-ej popołudniu).

4) Przy ofertach składać należy 1 proc,, vadium od zadeklaro­
wanej wartości dwumiesięcznej dostawv. Vadium to podlega zwrotowi 
po ewentualnym odrzuceniu oferty.

5) W razie przyjęcia oferty, vadium, o którem mowa, należy uzu 
pełmć do wysokości 5 proc., sumy zakontraktowania; suma w ten spo­
sób osiągnięta uważana bedzie za kaucję, zabezpieczającą ścisłe wy­
konanie dostawy,

P»śatwow» Prsąd Z ik ipu  Artykułfiw Pi«rw»sej P str(eby  
Oddział w ż i^ tęb in  Oąbr^wtbim

WTd**v«»- \NTONI MAZUP*^
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ęl. DęHJSd/ą, Nr.


